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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. ilrożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Ola poszuku 
jąoych pracy 5 gr. ze 
wyraz. Najm niej i
Konto czekowe PKO 
Warszawa 85.078 |

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie
Z ł-  2 M 0

Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 85.070

O D D Z IA Ł Y : 7  teL 5075 BI?DZIN» Małachowskiego 24, tek 5-88; DĄBROWA, ‘i-go Maja 14, tel. 2-77;
B .  ZAWILRCIE, ol. 8 gp Maja 5, tel. nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr.?, tek 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16,
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Japonja grozi zajęciem T ien ts in  i
Porażki japończyków w Mandżurji.

Pekiny.
LONDYN,.28. 9. W edług doniesień z 

Chin rozgorzały na terenie M andżurji 
nowe walki między powstańcami a woj 
skami japońskiemu i mandżurskiemu

Oddział powstańców w sile 9000 lu ­
dzi zajął miasto Faku, położone o 50 
kim. na północ od Mukdenu. O miasto 
wywiązała się zaciekła bitwa, w której 
zginąć miało około 100 japończyków.

Dworzec kolejowy w Cycykarze sil 
nie był ostrzeliwany przez arty le rję  
chińską. W ysłany przeciw powstańcom 
japoński pociąg pancerny się wykoleił.

W związku z ożywieniem działalno­
ści partyzanckiej w M andżurji, japoń­
ski m inister wojny Araki zapowiedział 
szereg represyj przeciw Chinom. O- 
świadezył on, że w wypadku wdarcia się 
wojsk gen. Czang _ Sue - L ianga do 
M andżurji, wojska japońskie natych­
m iast podejmą m arsz na Pekin i 
Tientsin.

Ponowna ofensywa japońska w 
Szanghaju zależeć będzie od dalszego 
ustosunkowania się Chin wobec ukła­
du o zawieszenie broni. W razie potrze-

P.K.O. K U PIŁA  GMACH W PARYŻU
WARSZAWA, 28. 5. (wł.) Pocztowa 

kasa oszczędności nabyła w P aryżu  
własny gmach. W najbliższym czasie 
odbędzie się poświęcenie b iur PKO. 

 oOo------
Z MIŁOŚCI -  DO NOŻA.

WARSZAWA, 28. 9. (wł.) U zbiegu 
ulic Zabroczyńskiej i F re ta  jakiś oso­
bnik zadał ciężką ranę nożem przecho­
dzącej kobiecie, poczem sam zranił się 
w okolicę serca.

Po przewiezieniu do szpitala okaza­
ło się, że kobietą jest M arja Bławakow- 
ska, mężatka, mężczyzną zaś Mieczy, 
sław Jasiński, robotnik. Krwawe zaj­
ście ma prawdopodobnie podłoże ro­
mantyczne.

 oOo------
KATASTROFALNY POŻAR E L E K ­

TROWNI.

BRUKSELA, 28. 9. (wł.) W Brukseli 
wybuchł katastrofalny pożar w elek­
trowni, który zniszczył większość urzą 
dzeń. S traty  są bardzo znaczne.

 oOo------
WRÓG SOWIETÓW -  SEK RETA ­

RZEM LIGI NARODÓW.

LONDYN, 28. 9. (wł.) Poseł rum uń­
ski w Londynie Titałescu podał się do 
dymisji, gdyż jest przeciwny rokowa­
niom sowiecko .  rumuńskim o paki o 
nieagresji.

Pisma angielskie nolu.ją pogłoskę, 
ze Titaleseu ma kandydować na stano­
wisko sekretarza generalnego ligi na 
rodów po sir Drunimondzie.'

by Japon ja  nie cofnie się przed wysła­
niem nowych silnych wojsk do Szang­
haju.

Przeciwjapońska akcja organizacyj 
terorystycznych w Chinach trw a nadal. 
Zamachy bombowe na sklepy japońskie

są coraz częstsze.
Nowy poseł japoński w Chinach 

Arijoszi odjechał z Szanghaju do Nan. 
kinu okrętem wojennym, gdyż otrzy. 
mał list, że w pociągu dokonany zosta­
nie na niego zamach.

Obniżenie ceny cukru
o 20 groszy na kilogramie.

PO CUKRZE KOLEJ NA TYTOŃ.

WARSZAWA, 28. 9 (wł.) W „Dzien­
niku Ustaw“ ogłoszone zostało rozporzą 
dzenie m in istra  skarbu, obniżające ce­
nę cukru o 20 zł. na  kw intalu (100 kg.). 
Obniżka obowiązuje od 1 października 
i od tego dnia najwyższa cena cukru, 
wypuszczonego przez cukrownie na ry 
nek wewnętrzny wynosić będzie zŁ 84.50 
zamiast zł. 104.50.

Rząd zdecydował się na wykonanie 
obniżki, biorąc pod uwagę z jednej 
strony interesy szerokich rzesz ludno­
ści, dla której cukier jest artykułem  
pierwszej potrzeby, z drugiej zaś stro . 
ny możliwość takiej obniżki dla prze­
mysłu cukrowniczego. W związku z o- 
bniżką cen hurtowych w tym  samym 
stosunku, t  j. o 20 groszy na kilogra­

mie obniża się również ceny cukru w 
sprzedaży detalicznej.

J ak  się dowiadujemy za niestosowa­
nie się do nowego cennika grozić będą
wysokie grzywny do 50 tys. złotych.

* # *
Wśród sfer zainteresowanych krążą 

od kilku dni pogłoski na tem at obniżki 
cen wyrobów monopolu tytoniowego.

Tendencje w kierunku obniżki tych 
cen istnieją wśród sfer rządowych.

Ponieważ jednakże zniżka cen pa­
pierosów łączy się z ogólną lin ją  poli. 
tyki gospodarczej rządu, która zmierza 
do obniżki cen wszelkich wyrobów prze 
myślowych, liczyć się należy raczej z 
obniżką cen papierosów.

POLSKA W EJDZIE POWTÓRNIE 
DO RADY LIGI NARODÓW.

GENEWA, 28. 9. P rem jera H erriota 
odwiedził wczoraj m inister Zaleski. Wl 
konferencji wzięli ponadto udział mi­
nistrowie: Hymans, Benesz, Foticz i An 
toniade.

M inister Zaleski przesłał na plenarna 
posiedzenie ligi, na ręce przewodniczą- 
ego Politisa* oficjalne pismo, żądający 
przyznania Polsce prawa reelekcji.

SPADEK BEZROBOCIA.
vVARSZAWA, 28. 9. (PAT.) Wedłuą 

danych państwowego urzędu pośrednU 
tw a pracy liczba bezrobotnych na te ra  
nie całego państwa wynosiła w dniu 24 
bm. 149.169 osób, co stanowi spadek w 
stosunku do poprzedniego okresu spra* 
wozdawczego o 7.221 osób.
ZWŁOKI MŁODEJ DZIEWCZYNY 

W WORKU.
WARSZAWA, 28. 9. (wł.) Na torz< 

kolejowym pod Ząbkowicami obol^ 
Warszawy robotnicy znaleźli worek 
ze zwłokami młodej dziewczyny w sta* 
nie rozkładu.

Mord zdaje się popełniony został 
na tle seksualnem.

Władze wszczęły energiczne śledztwo.
DYMISJA TRZECH MINISTRÓW 

ANGIELSKICH.
LONDYN, 28. 9. (wł.) Trzej m inistra 

wie angielscy: Samuel, Snowden i Sin­
clair podali się do dymisji. Mac Do­
nald przystąpił do rekonstrukcji ga­
binetu i rozpoczął rokowania z libera­
łami i konserwatystami.

Straszliwych spustoszeń dokonała
niebywała wichura na Portorico
MIASTA ZRÓWNANE Z ZIEM IĄ — KILKASET TRUPÓW

SAN JUAN  (Portorico), 28. 9. W y. pozostało bez dachu nad głową, 
spę Portorico dotknęło gwałtowne tor- Uległo zniszczeniu bardzo wiele do. 
nado. Zgórą 200 osób zginęło. Liczbę ran mów. Poważnie ucierpiały plantacje 
nych obliczają na tysiąc. Setki rodzin kawy. Komunikacja ze środkiem wy-

WyroK w procesie komunistów w Sandomierzu
ORYGINALNA DEMONSTRACJA OSKARŻONYCH PRZED PROCESEM.
SANDOMIERZ, 28. 9. (wł.) Sąd okrę 

gowy w Radomiu, na sesji wyjazdowej 
w Sandomierzu, wydał dziś po dwudnio 
wej rozprawie wyrok w wielkim proce­
sie komunistów, oskarżonych o działał, 
ność wywrotową na terenie wojewódz­
twa kieleckiego.

Oskarżony Perelson skazany został 
na 2 la ta  więzienia, Miemaeher, Leder-

man i Rosenmuter na półtora roku, 
Kwaśniewski i Cipasek na rok, Szyb 
i Silberstein na rok z zawieszeniem ka­
ry. Siedmiu oskarżonych uniewinniono.

W czasie rozprawy okazało się, że 
oskarżeni urządzili w więzieniu przed 
procesem oryginalną demonstrację, 
obnażając się do pasa i odmawiając ka­
tegorycznie włożenia ubrań.

Krwawa tragedia rodzinna
w pow. radomskowskim,

RADOMSKO, 28. 9. (wł.) We wsi 
Strzelce Wielkie, w pow. radomskow­
skim m iał miejsce krwawy dram at ro­
dzinny. Bogata wdowa po gospodarzu 
Korbióskim  wyszła zamąż za 47-letniego 
W ładysława Domaga ja, znacznie od
niej młodszego.

Drugi mąż planowo dążył do zagar­
nięcia m ajątku i na tem tle dochodziło

do zatargów z pasierbem Władysławem 
Korbińskim.

W czoraj Domagaj w czasie sprzeczki 
wyjął rewolwer i strzelił kilkakrotnie 
do Korbińskiego, poczem zbiegł do lasu. 
Za zbrodniarzem wszczęto pościg.

Domagaj widząc, że nie ujdzie pości­
gowi, wystrzałem w głowę pozbawił 
się życia.

spy została przerwana.
Stolica przedstawia jeden obraz zni­

szczenia. Miasto pozbawione zostało wo 
dy, światła, telefonów.

Małe statki i łodzie w porcie tworzą 
jeden wielki stos belek i żelaziwa.

Szkoły i kościoły zamienione zosta­
ły na schroniska. Amerykański czer. 
wouy krzyż wysyła ofiarom katastro . 
fy zapasy mąki, ubrania i środki lekar­
skie. Wojska i m arynarka Stanów Zje. 
dnoezonych biorą udział w akcji ra tun­
kowej.

Wskutek tornado najbardziej uc;er_ 
piały miasta Arecibo, Fajardo, zwłasz­
cza zaś okolice między Fajardo a Ca­
rolina, gdzie wszystkie miejscowości 
zostały niemal zrównane z ziemią.

Gubernator zarządził, aby w dniu 
jutrzejszym otwarte zostały wszystkie 
urzędy państwowe. Gubernator pragnie, 
w ten sposób przyczynić się do podtrzy 
m ania na duchu mieszkańców wyspy.

Szalejąca wichura przesunęła się na 
Haiti, gdzie zniszczyła olbrzymią część 
kraju. Miasto San Pedro de Macoris 
zrównane jest z ziemią.

Tornado jest jednem z najstraszliw­
szych, jakie dotknęły tę okolicę od nie­
pamiętnych eza&6w~
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Z pism i depesz.
ZEMSTA ZA ŚMIERĆ SACCO 1 VAN- 

ZETTI.
W O R C ESTER , 27.9. D zisiaj rano d m  

.-tąpił w  dom u sędziego T h ay era  gw aL  
*oway w ybuch bomby. Sędzia Thayer, 

'ysaedł z w ypadku bez szw anku, a je- 
o m ałżonka została poważnie ranna. 

Sędzia T hayer, był czynnikiem  decy 
dującym  w procesie przeeiwko anaxctu 
storn włoskim  Sacco i V anzetti i wydal 
w yrok skazujący  oskarżonych na karę 
im ierci.

 OOO -
RANGOON (Indje). 27.9. T ryb u n a ł 

zatw ierdził w yroki śm ierci na 36 wy­
roków zapadłych w procesie zeszłoroez 
nym  M indon T hayetm yo .

Proces ten  toczył się skutkiem  pow. 
stan ia, k tóre  w ybuchło w B irm an ji na 
początku zeszłego roku.

Pozostałych 12 wyroków śm ierei za 
m ieniono na dożywotnie deportacje.

POMNIK GEN BEMA W 
BUDAPESZCIE.

Rzeźbiarzow i Janow i Is to k  powierzo­
no w ykonanie pom nika genera ła  Bema, 
k tó ry  zostanie odsłonięty w B udapesz. 
cie na wiosnę w ro k u  1934 w 140-tą ro ­
cznicę urodzin generała.
WSPÓŁPRACA LOTNICZA SOWIEC 

KO .  NIEMIECKA.
Dp Moskwy przyby ł w ielki sam olot 

niem iecki G 38 posiadający  41 m iejsc 
pasażerskich. W śród pasażerów  samo! o 
tu  znajdow ali się dyrek to rzy  „L ufthan  
sy“, przedstaw iciel m in is te rju m  komu 
n ik ae ji Rzeszy i dy rek to r sekcji n ie . 
m ieekiej „D eru luftu". P rz y b y li oni na 
wspólne posiedzenie rady  tow arzystw a 
„D eruluft".
D YM ISJA K ATA M ACIEJEW SK IE­

GO.
P. M aciejew ski o trzym ał zwolnienie 

ze stanow iska z trzym iesięczną odpra­
wą. D ym isja  została  spow odow ana sze­
regiem  gorszących aw an tu r w stanie 
nietrzeźwym . D ym isja  przypada w łaś. 
nie po w ykonaniu  przez niego setnego 
w yroku śm ierci i

N a m iejsce p. M aciejewskiego m iano 
w any został dotychczasow y pomocnik 
jego B raun.

JED EN  DZIEŃ DŁA PAŃSTW A  
PIĘK NY PRZYKŁAD DŁA INNYCH.

W  Łodzi uczniowie państw ow ej szko 
ły w łókienniczej, podzieleni na  trz y  g ru  
py, słabych, m ocnych i  najsiln iejszych , 
udali się n a  dworzec Łódź.K aliska, 
gdzie postanow ili w ykonać swój zam iar 
— oddania p raey  jednego dnia bezpłat 
n ie  na rzecz państw a.

N ajm łodsi zajęli się oczyszczeniem 
p a rk u  m orwowego, służącego dla hodo. 
włi jedw abników , a należącego do związ 
ku pracow ników  kolejowych, siln ie jsi 
uporządkow ali składnicę m aterjałów , 
pozostali wreszcie przeprow adzali robo­
ty  niw elacyjne i porządkowe na p lacu  
przed dworcem Łódź - Fabryczna.

Zorganizow anie dn ia  p raey  d la pań  
stwa je s t zasługą d y rek to ra  szkoły inż. 
K uncm ana.

 oOo-----
Za niepłacenie podatków.

Minister skarbu rządu rumuń­
skiego wniósł do parlamentu sensa­
cyjny projekt ustawy, grożący karą 
więzienia za niespełnienie obowiąz­
ku podatkowego.

W myśl tej ustawy każdy praco 
dawca jest zobowiązany zażądać 
od pracobiorcy dowodu, że uiścił 
podatek, lub też potrącać mu poda­
tek z jego wynagrodzenia.

IIEIN E.M ED IN A  W ŁODZI.
ŁÓDŹ, 28. 9. (wł.) W  Łodzi zanoto . 

wano jeden w ypadek choroby H eine - 
M edina. Dziecko robo tn ika  M akow skie, 
go zabrano do szp ita la  i zarządzono 
środki ostrożności.

Kto wygrał na ioterji?
V klasa.

WARSZAWA, 28. 9. —
Zł. 15.000 143158.
Zł. 10.000 na n-ry: 21093 99767 
Zł. 5.000 na n-ry: 15069 25949 

58699 134697.
Zł. 3.000 na n-ry: 15268 50644 

53768 62672 86997.
Zł. 2.000 na n-ry: 4790 10936 

12628 18452 23691 29958 34938 67344 
73707 76145 81702 88641 89391 90659 
99700 101344 102967 105146 112735 
800 119508 970 138179 140343 146110 
152743 158457 159151.

Zł. 1.000 na n-ry: 2233 4035 5029 
9574 10542 13783 14992 24006 593 
29327 31968 37990 42450 56016 57685 
59737 64194 66987 76264 729 82155 
83754 85101 92528 95744 102134
103395 108627 112230 114189 953
124515 126115 128119 129019 152808 
157045 159829.

PRZESZKODA.
Miemćy uniemożliwiają międzynarodowe porozumienia.

Gdy z pewnej perspektywy spo­
glądamy na najważniejsze zagad­
nienia, zajmujące opinję publiczną 
świata, mamy wrażenie kłębiącego 
się chaosu: sprawy polityczne kłócą 
się z gospodarczemi, to ze społeez- 
nemi, to znów z ustrojowemu i t. d. 
Od dłuższego też czasu wszelkie 
próby sprowadzenia do mianowania 
tych rozbieżności, dojścia do poro­
zumienia czy to w sprawach poli­
tycznych, czy gospodarczych, czy 
społecznych wydają stale negatyw­
ne rezultaty. Konferencja za konfe­
rencją kończy się właściwie tylko 
teoretycznemu stwierdzeniami, pła- 
tonicznemi uchwałami — W rzeczy­
wistości zaś chaos stale się pogłę­
bia, antagonizmy przybierają na 
ostrości.

Jest zatem jakaś przyczyna za­
sadnicza, która paraliżuje próby 
dojścia do porozumienia, jest jakiś 
hamulec, który rozsadza wszelkie 
koncepcje, mogące świat wyprowa­
dzić z okresu przesilenia i dojmują­
cych następstw tego gigantycznego 
kryzysu jaki obecnie przeżywamy.

Hamulcem tym, główną przeszko 
dą w każdej próbie porozumiewaw­
czej na międzynarodowej arenie — 
i to bez względu na to, czy ta próba 
dotyczy spraw politycznych, czy go­
spodarczych, czy społecznych — są 
Niemey, jest polityka, uprawiana 
przez rząd Rzeszy, bez względu na

jego zabarwienie. Bo czy tę politykę 
prowradził demokrata Stresemann, 
czy socjalista Muller, czy kleryka! 
Briining, czy junkier Papen — cele, 
do których ta polityka zmierzała, 
były właściwie te same, a efekt w 
stosunku do zagadnień międzynaro­
dowych również i ten sam.

Jeżeli bowiem ujmiemy synte­
tycznie te naezelne eele, do których 
od podpisania traktatu wersalskie­
go zdążała rewizjonistyczna polity­
ka Niemiec, to możemy stwierdzić 
sześć ogniw w łańcuchu:

1) ewakuacja Nadrenji,
2) uwolnienie od ciężarów repa- 

racyjnych,
3) uzyskanie swobody zbrojeń,
4) rewizja granie wschodnich,
5) przyłączenie Austrji,
6) odzyskanie kolonji.
Niemcy znajdują się obecnie w

fazie starań o realizację trzeciego 
ogniwa Dwa pierwsze mają już za 
sobą: ewakuacja Nadrenji uwolniła 
ich od obawy przed sankcjami kar- 
nemi ze strony państw byłej enten- 
ty z okresu -wielkiej wojny; uwol­
nienie się od ciężarów reperacyj- 
nych, wymuszone latem b. r. w Lo­
zannie po kilkuletniej grze w „ban 
kructwo“, pozbawiło ich troski o 
olbrzymie świadczenia materjalne.

To też natychmiast po realizacji 
drugiego ogniwa przystąpili do wcie 
lenia w życie trzeciego: uzyskania

Jalc się robi reklamę
w Ameryce i w Europie.

Rekord w dziedzinie reklamy osią. 
gnęla oddav.na Ameryka, gdzie nie ży 
wią żadnych skrupułów i uprzedzeń, je 
śli chodzi o business. Reklama dotarła 
tam wszędzie, nie oszczędzając nawet 
cmentarzy. N a ementarzu Long Island  
np. enajduje się nagrobek z następu, 
jącym napisem:

„Tu spoczywa Anna Haykins. M ogła 
by zachować na długo piękną cerę i 
młody wygląd, gdyby używała mydła i 
kremu marki Carton and Son"*.

N a murach krematorium nowojor­
skiego widnieje plakat o treści nastę­
pującej :

„Kto ehee przebywać jaknajdłużej i 
jaknajdalej od tych murów, niech uży 
wa do zaprawy sałaty wyłącznie pikan 
tnego sosu Red P iłl“.

Reklamy tego rodzaju nie grzeseą 
dobrym smakiem ani obyczajem: auto 
rom ich nie chodzi zresztą ani o jedno, 
ani o drugie ,a jedynie o zafrapowanie 
publiczności, zaskoczenie przechodnia 
czemś niezwyklem, rzueającem się w o- 
czy brutalnie. Reklamy handlowe dążą 
wprost do celu, kosztują one drogo, bar 
dzo drogo ,muaią więc być tak pom y. 
słane ,aby skutek ich dawał się odezuć 
w rozszerzeniu obrotów a b y  stały się o . 
placałne.

W Europie reklama nie stoi bynaj­
mniej na dalszym planie niż w Am ery 
ee, nie dosięga jednak ani takich roz­
miarów, ani takich form. Reklama eu. 
ropejska zdobywa się też często na in­
teligentne, dowcipne opracowanie, które 
trafia prosto do celu.

Bob Alswohrth, ubogi, ale zdolny pi­
sarz angielski, którego pierwsza po­
wieść nie m iała powodzenia, wpadł na 
pom ysł umieszczenia w dziennikach lon 
dyńskich ogłoszenia tej treśei:

„Młody miljoner, wysoki, wykształ­
cony, muzykalny, pragnąłby poślubić 
młodą pannę podobną we wszystkich 
szczegółach do bohaterki ostatniej po. 
w ieści Boba Alswortha p. t.: ..Co może 
miłość".

W kilka dni później pierwszy nakład 
książki został rozkupiony i wydawca 
Alswortha m usiał przystąpić do dru. 
ku dalszego nakładu.

W alka konkurencyjna, jaką prowa­
dzą między sobą przedsiębiorstwa stwa 
rza podatny i urodzajny grunt do naro 
dzin rozmaitych pomysłów. W Kopen­
hadze np. właścicielce pewnego magazy 
nu mód doskwierała ogromnie konkuren 
cja innego magazynu, którego posia­
daczka wpadła na pom ysł sprowadzę, 
nia większej partji dużych kapeluszy 
słomkowych w sezonie letnim. Kapelu­
sze te cieszyły się ogromnem powodze. 
niem wśród eleganckich pań. Cóż robi 
modystka? Skupuje za pośrednictwem  
jednej ze swych przyjaciółek sporą 
ilość tych kapeluszy w konkurencyj­
nym magazynie, poczem rozdaje je dar 
mo przekupkom z hal pod warunkiem, 
że będą je ubierały w czasie targu. Sku  
tek? W dwa dni później ani jedna da. 
ma nie chciała już nosić kapelusza, w 
którym paradowały przekupki z hal tar 
gowych. i

Jest to specjalny rodzaj reklamy ne 
gatywnej.

Reklama za pośrednictwem ulotek i 
plakatów datuje się od niedawna, za 
ledwie od 50 lat. Przed rewolucją Fran  
cuską było w Paryżu tylko 40 nalepia.- 
ezy plakatów. Pierwszy zaś anons re­
klam y pojawił się w r. 16(?0 w gazecie 
londyńskiej „Mercurius Publicus". Na­
dawcą zaś tego anonsu byl... król K a. 
roi II.

Nauczycielka zwłoszczowskiego oblała się naftą
i żywcem spłonęła.

W  tych  dniach p rzy b y ła  z K rako­
wa do Oleszna, w pow. włoszczowskim, 
A nton ina  Jab łońska , k tó ra  m ia ła  objąć 
posadę nauczycielki w tam tejszej szko 
łe powszechnej.

Jab ło ń sk a  zagościła chwilowo w 
m ieszkaniu  nauczycielki Józefy  Bin- 
kiew iezów ny w Olszenie.

O negdaj Jab łońska, ko rzysta jąc  z 
chwilowej nieobecności swej koleżanki 
oblała się na ftą , a  następnie się podpa-

liła  i żywcem spłonęła.
Od płonącej Jab łońsk ie j zajęło się 

m ieszkanie B inkiew iczów nej, pożar jed  
nak  zlokalizow ała m iejscow a s traż  

Co było przyczyną rozpaczliwego: 
k roku  m łodej nauczycielki trudno  n a ra  
zie ustalić.

Pow iadom ieni o strasznej śm ierei 
swej córki rodzice Jab łońsk ie j p rzyby­
li do Oleszna, celem w zięcia jidziału  ,wj

swobody zbrojeń. Oczywiście z my 
ślą. o ezwartem ogniwie: rewizji
granic wschodnich. Bowiem główny 
przesłanką takiej rewizji jest — 
uzbrojenie się.~

Jeśli chodzi o metody, jakie niem 
ey obecnie stosują, to pozostają ont 
właściwie niezmienione: tak sarnd
jak poprzednio, gdy mowa była < 
długach wojennych, taktyka połogi 
na przeszkadzaniu w jałriemkolwieij 
porozumieniu, w którejbądź kwesty
— politycznej, gospodarczej i spo 
łecznej — póki. zmęczony, wyezen 
pany areopag międzynarodowy ni« 
powie: dobrze, ustąpmy już tynj 
niemcom, bo nie możemy żadnej 
kwestji ruszyć z miejsca.

Tak przecież było, gdy niemey 
prowadzili kampanję o ewakuację 
Nadrenji i tak też było, gdy cbo 
dziło im o skreślenie stumiljardowej 
kwoty reparacyjnej.

Powodzenie tej metody nakło­
niło nieinców do zainaugurowanią 
jesiennego sezonu politycznego rzu-i 
cenieni na fale dyskusji międzyna­
rodowej tezy: póty nie weźmiemy 
udziału w rozmowach nad zagadnie-, 
niem... rozbrojenia, aż nam nie zo­
stanie pi-zyznane prawo do... zbro­
jeń.

Jest jedna głęboka różnica mię­
dzy sytuacją dawniejszą, gdy Niem 
cy domagały się skreślenia długów
— a obecną, gdy żądają one swobo­
dy zbrój eń.

Wtedy szło jedynie o stronę ma- 
terjalną. Ameryka, Anglja, Francja: 
miały wówczas przed sobą do roz­
strzygnięcia pytanie: czy można
przekreślić materjalne następstwa 
wojny, przed kilkunasty łaty zlik­
widowanej. Teraz mocarstwa świa-i 
ta mają przed sobą całkiem inne za­
gadnienia, mianowicie, czy można 
pozwolić na przygotowanie się Nie­
miec do nowej wojny. Skreślenie 
długów było likwidacją przeszłości
— zgoda na „gleic-hbereehtigung“ 
inauguracją brzemiennej w następ­
stwa przyszłości.

I  dlatego też trzecie ogniwo w 
łańcuchu rewizjonistycznym Nie­
miec — postulat swobody zbrojeń — 
wywołało w świecie silniejszą re­
akcję, niż poprzednie starania nie­
mieckie, dotyczące skreślenia zbro­
jeń. U przy tomni jii! y sobie choćby 
ton polityki angielskiej, czy wa­
szyngtońskiej wobec postulatu re- 
paraeyj, a obecnie wobec tezy „rów­
nouprawnienia”. Wtedy — pewna 
nawet życzliwość, dziś — stanow­
cze: nie!

To samo widzimy we Francji. 
Jej lewica (nietylko socjaliści, ale 
i wielka partja radykałów) darzyła 
pewmą sympatją materjalne postu­
laty niemieckie; zwłaszcza, że niem- 
cy umieli je popierać groźbą ban­
kructwa. Dziś natomiast ustami 
swego najbardziej wpływowego 
przedstawiciela — Herriota —  ̂le­
wica francuska z całą stanowczością 
odgradza się od tezy „równoupraw­
nienia”.

Jest to oczywiście przejaw bar­
dzo pocieszający i ze wszechrńiar 
dodatni.

Lecz dla wszystkich, którzy zna­
ją  tajemnice taktyki niemieckiej, 
owe stanowcze veto, jakie opinja 
świata przeciwstawia żądaniom ini- 
litarystycznym Niemiec, nie jest 
jeszcze ostateeznem zakończeniem 
sprawy. Niemcy rozpoczną niewąt­
pliwie tę samą grę: próby niedopu­
szczenia do porozumienia w jakich- 
kolwiekbądź innych sprawach (po­
litycznych, gospodarczych i i  d.), 
póki ich postulaty wojskowe nie zo­
staną zrealizowane.

;W tych warunkach alternatywa 
jest jasna. Albo mocarstwa zechią 
uznać polityczne cele Rzeszy, al >o 
też nastąpi dalsze odosobnienie Rze­
szy, głównej dziś przeszkody n 
drodze do pokojowego porozumie­
nia świata. «
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Po wizycie generała Hallera
SC A M S N I U S i Y r
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Gdy zapowiedziany został w p ra  
kie p rzy jazd  gen. H allera myślące 
społeczeństwo Zagłębia oczywiście 
imało jak ieś myśli. Czy one były 
takie, ja k  to podał „ K u rje r Zachod­
ni44 w artyku le  niedzielnym  p. t. 
),W itaj, Generale:‘ pozwalamy sobie 
Wątpić. Społeczeństwo bowiem ma 
większe wyczucie rzeczywistości i 
prawdy, niż łaskawie je  in fo rm ują­
ca p rasa  endecka.

Gen. H aller jest niew ątpliw ie 
ostacią historyczną, w tworzeniu 
owiern siły zbrojnej polskiej ode­

grał rolę twórczą, k tórej nikt mu 
negować nie może. J e s t to człowiek 
bezw ątpienia o dużych wartościach 
m oralnych osobistych, jest postacią, 
uależącą do całego społeczeństwa.

To jednak jego stanow isko nie 
upraw nia bynajm niej nikogo do 
bezceremonjalnego podciągania go 
w pacht pa rly jn y  i jesteśm y głębo­
ko przekonani, że on sam, gen. H al­
ler, w duszy pogardza tym smrod­
liw ym  oparem party jn ic tw a  i roz­
gryw ki antyrządow ej, jakim  go 
„K u rje r Zachodni44 otoczył wraz z 
wszystkim i znakom itym i lokalnymi 
„hallerczykam i44 w sty lu  Michlów, 
Smoleńskich, Janotów , W innickich, 
Faryaszew skich i innych, którzy 
frontu, w ojny i rozkoszy służby żoł­
nierskiej nigdy nie zaznali.

A rtykuł „W itaj, Generale44 miał 
być, sądzimy, tą  fan fa rą  prasową, 
k tórą w Zagłębiu generała witano. 
Zam iast zaś fan fa ry  rzucono temu 
człowiekowi o czystej duszy i ucz- 
eiwem żołnierskiem  sumieniu — nie 
po raz pierwszy zresztą w jego ż y ­
c iu—stek najpospolitszych kłamstw', 
'powiedzielibyśmy nawTet — nieprzy 
zwoitych insynuacyj.

By dać w yraz praw dzie i w imię 
szacunku, należnego polskiemu ge­
nerałowi, nie chcemy wdawać się 
w polemikę ideologiczną z „K urie ­
rem Zachodnim44. Nie chcemy, by 
polem ika ta  pom niejszyła w czem- 
kolwiek istotną w artość generała. 
Dlatego uważamy za swój obowią­
zek sprostować tylko nieprawdę* 
A więc!

„K. Z.44 stw ierdza, że w okresie 
wojny światow ej jedyną słuszną po­
litycznie racją było: nie wspierać 
żadnego z zaborców. W zm ianka ta  
w artykule, poświęconym gen. H al­
lerowi, w ydaje się wręcz nieprzy- 
iw oitą, skoro sam gen. H aller był 
po pierwsze oficerem austrjackim , 
a po drugie od 1914 roku jednym  z 
w ybitnych oficerów I i-e j b rygady 
łegjonów polskich, tej w łaśnie bry-

fjady, k tórej dowództwo wbrew po- 
ityce Piłłsudskiego — stale było 

zbyt uległe komendzie austrjack iej 
i zamało — w porów naniu zwłaszcza 
z brygadą pierwszą Piłsudskiego — 
podkreślało niezależność brygady ł 
jej kierunek niepodległościowy. Sło 
wa „K. Z.44 są tem bardziej in tere­
sujące, że przecież cała endecja z 
korzeniami tkw iła przed wojną i 
podczas wojny i nawet jeszcze po 
wojnie w bałwochwalczem uwielbie­
niu m atuszki Rosji i w ybitnie wspie 
rała tego z kolei zaborcę.

Następnie ,,K. Z.44 pisze, że do­
piero zbrojny protest karpackiej 
brygady łegjonów nadal w szystkim  
próbom tworzenia polskiej siły  zbrój 
kej nowy kierunek. I  tu  „K. Z 44 
minął się tragicznie z praw dą, k tó rą  
należy ujawnić.

Po pierwsze — w momencie, gdy 
gen. H aller porzucił okopy austrjac- 
£ie i poszedł na U krainę, nie było 
|uż łegjonów, nie było też karpac­
kiej brygady, a temsamem nie było 
jej zbrojnego protestu. Był tylko 
polski korpus posiłkowy, jeden z 
iwielu korpusów austrjackich, utw o­
rzony przez bezmyślną, tępą orjen- 
tację austrjacką i przez naiwność 
naczelnej komendy austrjack iej

?o  drugie — kierunek nowy 
(jeśli wogóle był on nowym  u  Pił-

w Zagłębiu.
sudskiego) w tworzeniu polskiej 
siły zbrojnej zaczął się już wcześ­
niej. Zaczął się wtedy, gdy carska 
Rosja legła pod ciosem klęski wo­
jennej i wew nętrznej rewolucji i 
gdy Piłsudski, zwróciwszy legjouy 
frontem  przeciw niemcom i austrja- 
kom, zakazał legjonistom złożenia 
przysięgi wierności dla cesarza Nie­
miec i A ustrji, gdy na tle kryzysu, 
w ten sposób powstałego, legjony 
zostały rozwiązane, Piłsudski po­
szedł do więzienia do M agdeburga, 
a wysiłek tworzenia kadr arm ji na­
rodowej skierowany został na kon­
sp iracyjną robotę P. O. W. To był 
moment przełomu.

T raged ja  polskiego korpusu po­
siłkowego byłaby nie doszła do 
skutku, gdyby wierność dla A ustrji 
nie była nakazała niektórym  filo- 
austrjackim  polakom tworzenie nie­
potrzebnej już w owym czasie na 
froncie austrjackim  form acji zbroj­
nej niby—polskiej. P rzykre w tym 
momencie było to, że trzeba było aż 
tak niemiłosiernego policzka, w 
tw arz każdego polaka wymierzone­
go przez rządy austrjack i i niemiec­
ki, jak  tra k ta t brzeski, by przeko­
nać polski korpus posiłkowy oraz 
jego duchowych i taktycznych wo­
dzów o beznadziejności jego ideolo- 
gji, o ile wogóle jaka była, i poznać 
rzeczywistość polską taką, jaką  była 
ona w istocie po upadku caratu.

Tw ierdzi dalej „K. Z.44, że do­
piero arm ja  polska utworzona we 
F rancji była arm ją narodową i nie­
zależną.

Tu już nie gen. H allera, ale całą 
Polskę obraża „K u rje r Zachodni44. 
To już zakraw a na poniewieranie, 
w imię podejrzanych interesów par- 
t ji  i obwiepolskich wyczynów pana 
Dmowskiego, całą Polskę, całym 
tym  zbiorowym wysiłkiem cywil­
nym  i wojskowym społeczeństwa, 
jak i z chaosu fi-ójzaborowego two­

rzył z ziem polskich jednolite pań­
stwo polskie.

W ypada tu  stw ierdzić jaknaj- 
mocniej, że w momencie skompleto­
w ania dywizyj polskich we F rancji 
istniało już dawno na ziemiach pol­
skich suwerenne państw o polskie z 
niezależnym polskim rządem i włas­
nym naczelnikiem państw a na czele, 
że w tym  czasie polskie, napraw dę 
niezależne i niepodległe wojsko bro­
niło już od szeregu miesięcy sku­
tecznie, choć z bohaterskim trudem, 
granic odrodzonego własnego pań­
stwa, że prawdziwa arm ja narodo­
wa w okresie istnienia niepodległe­
go państw a może tylko od własnego 
rządu zależeć, a arm ją taką  były 
tylko wojska znajdujące się w Pol­
sce i że tak bardzo przez „K. Z.44 
podkreślana „niezależność44 arm ji 
polskiej we F rancji w rzeczywisto­
ści nie istniała, jako że zależała ona 
bezpośrednio, czy pośrednio, od rzą­
du francuskiego i od czynników 
międzynarodowych, które powrót 
jej do Polski — z przesłanek bynaj­
mniej nie narodowych polskich — 
opóźniły do wiosny 1919 roku mimo, 
że odrodzone państwo polskie tak 
bprdzo jej u siebie już w 1918 roku 
po trzebowało.

Gen. H aller na wszystkich swych 
stanowiskach odegrał rolę, dzięki 
której przejdzie do historji polskiej 
siły zbrojnej. Ale przejdzie takim, 
jakim  był w istocie, a nie takim, ja ­
kim go robią nieudolnie pseudo hi­
storycy endeccy.

I to są myśli społeczeństwa za- 
glębiowskiego miłującego istotną 
prawdę. Społeczeństwo przyjazdem  
generała całe było uradow ana Ale 
to samo społeczeństwo smuci się, 
gdy widzi, jak  dookoła jego w izyty 
roztacza się sieć polityczno-partyj- 
nej in trygi, jak  zatapia się postać 
..błękitnego generała44 w steku non­
sensownych kłam stw i bzdur.

R-....t.

Miljon zł. pożyczki
na połączenia kanalizacyjne- wodociągowe

otrzy nają w łaściciele nierucujm aśd m. Kielc.
BZDURY PÓŁTYGODNIÓW EK K IELECK ICH  O BUDOW IE GAZOWNI 
W K IELCA CH . -  GAZ PRODUKOWAĆ B ĘD ZIE KAŻDY OBYW ATEL 
K IELC  Z M ASZYNKI DOSTARCZONEJ Z „LUDW IKÓW A“.

Niedawno donosiliśmy o zastoso­
w aniu przez m agistrat przym usu po 
łączeń kanalizacyno - wodociągo­
wych. W łaściciele nieruchomości, 
których domy nie zostały jeszcze po 
łączone z siecią kanalizacyjno - wodo 
ciągową m iejską i nie korzystają z 
wody, muszą od dn. 16 września br. 
opłacać po zł. 1.44 miesięcznie za 
wodę od każdego lokatora.

Zarządzenie to, wywołało wśród 
właścicieli nieruchomości wzmożo 
ny ruch, który odczuły przedsiębior 
stwa kanalizacyjne - wodociągowe 
w mieście oraz niezadowolenie i u ty  
skiwanie na m agistra t za zastosowa­
nie tak daleko idących represyj. Ma 
g isira t, rozumiejąc w chwili obecnej 
ciężkie położenie kamieniczników i 
chcąc ulżyć ich doli, postanowił prze 
znaczyć miljon złotych, który w naj 
bliższych dniach otrzyma od elektro 
wni z ty tu łu  przedłużenia praw a e- 
wentualnego wykupu — na pożyczkę 
dla właścicieli nieruchomości, która 
zużyta będze całkowicie na połącze­
nia kanalizacyjno - wodociągowe.

A jednak.-
psssztaciarnla

P . M IC H M flW S K IE B O
Kielce, Duża 10 — w ydaje n a jta ­
niej: — najsm aczniejsze: śn iada, 
nia, obiady i kolacje.

P a m iq ta je ie ! P aszteciarn ia 
P . M ichałowskiego, Duża 10.

Sprawa ta, będzie jeszcze tema­
tem obrad rady  miej side j, która zwo 
łana zostanie w najbliższych dniach. 

• # #
Rewelacje jak ie  ukazały się na ła­

mach półtygodniówek kieleckich o 
mającej powstać wkrótce gazowni w 
Kielcach, okazały się wierutnem 
kłamstwem.

Pism a w zdecydowanej formie 
podały, że już w najbliższych dniach 
nastąpi realizacja budowy gazowni, 
a z gazu korzystać będą mieszkańcy 
jeszcze w bieżącym roku. Jedno z 
pism podało nawet, że gazownię bu­
duję m agistrat za miljon złotych, o- 
trzym any od elektrowni, gdy tymcza 
sem miljon nie wpłynął jeszcze do 
kasy m iejskiej i ma już inne prze­
znaczenie.

Obecnie ze sfer przemysłowych, 
dobrze poinformowanych, uzyskaliś 
my inform acje co do rzekomej budo 
wy gazowni, które jednocześnie dy­
skredy tu ją  stanowisko półtygodnió­
wek kieleckich w oczach miejscowe­
go społeczeństwa.

Z uzyskanych przez nas inform a 
cyj w ynika, źe w najbliższych tygo­
dniach fabryka „Ludwików44 w Kieł 
each, ma zam iar wypuścić na rynek 
maszynki spirytusow e wytwarzające 
gaz do gotowania. Gaz ten widocznie, 
tak bardzo podziałał na jednego z 
wydawców, że na łamach swego pis 
ma wybudował gazownię za pienią­
dze tow. belgijskiego przez magi­
s tr a t

Wrienień
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Czwai tek

SLALKNDA K.4YK.
Diii: Michała Arch. 
Jutro: Zafji i H. 
W.ehód el.ńc*: 6.36 
Zachód słońca: 524.

R A D  J O
WARSZAWA.

Czwartek, 29 września.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

P rogram  na dz. bież 12.10. Codz. Prze. 
gląd P rasy  Pols ił. 12.40. tTrz. kom. P . I. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10 
Piosenki w wyk. olióru W arsa 15.,i0. 
Kom. LOPP. 15.35. P ły ty . 16.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40. W śród k<ią 
żek. 17.00. K oncert solistów. 18.00. P o l­
ska flota handlowa. 18.20. Muzyka salo­
nowa. 19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. 
Tow. Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.35. 
P ras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 19.55. 
P rogram  na dz. nast. 20.00. Polska muz. 
tan. W przerwie kw adrans lit. '2120. 
Słuch. p. t. P rzy  telefonie. 21.50. Dod. 
do P ras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. Woj 
skowej St. Meteor, dla kom. lotn. 22.00. 
Muzyka tan. 22.40. W iad. sport. 22.50. 
Muzyka taneczna.

WARSZAWA.
Piątek, 30 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. Codz. Prze­
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
P ły ty . 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba . 
ków. 16.40. Odczyt z K rak. 17.00. Muzyka 
salonowa. 18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. 
Muzyka tan. 19.15. Rozmaitości. 19.35. 
P ras. Dz. Radj. 19.45. Przegląd roln. 
19.55. P rogram  na dz. nast. 20.00. Pogad. 
muz. 20.15. Koncert symf. z TTilh. W ar 
szawskiej. 22.30. Dod. do P ras. Dz. Radj, 
22.35. Kom. Gl. W ojsk. St. Meteor, dla 
kom. lotn. 22.40. W iad. sport. 22.50. Muzy 
ka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 29 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze. 
gląd P rasy  Polsk. z W arsz. 12.20. P ły  
ty. 12.40. Kom. meteor, z W arsz. 12.45. 
P ły ty . 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z W arsz. 15.10. Interm ezzo muz. 
15.30. Kom. LO PP. z W arsz. 15.35. p ły ty . 
16.40. Tr. z W arsz. 19.10. Rozmaitości. 
19.25. P rogram  na dz. nast. 19.30. Kom. 
harcerskie. 19.35. P ras. Dz. Radj. z W ar­
szawy. 19.45. K ląska bezrobocia a h ig je 
na. 20.00. Tr. z W arsz. 22.00. P rogram  na 
dz. nast. 22.05. Tr. z W arsz.

 oqo------
TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.

„Wesele na Górnym Śląsku“ barwne 
widowisko regjonalne pióra prof. St. Li 
gonią ukaże się na naszej scenie dwu­
krotnie w niedzielę, dnia 2 pażdzierui. 
ka o godz. 4 popoł. i 8 wiecz. Śląski teat* 
ludowy po występach w Sosnowcu wy 
jeżdżą na turnee do Czechosłowacji. Ce 
ny miejsc od 80 gr. do 2.99 zł. Przedsprza 
daż biletów u p. Czechowskiego.

Zespół bałałajko wy ks. Gargarino- 
iwej, k tóry  ostatnio odniósł kolosalny 
sukces na naszej scenie, wzbogacony 
przybyłym  z zagranicy chórem koza 
ków — czerkiesów (razem bierze udział 
18 osób) wystąpi w czwartek 6 paździer 
nika o godz. 8.30 wiecz. w oryginalnych 
kostjum aeh z całkowicie zmienionym 
programem.

 OQO------
OGÓLNA.

(o) W łaściciele nieruchomości woboe 
projektu podatku obywatelskiego. Za
rząd związku zrzeszeń własności n ieru­
chomej m iejskiej w Polsce, złożył preza 
sowi rady m inistrów, m inistrow i skar­
bu. komitetowi ekonomicznemu rady  
m inistrów, oraz komisji uzdrowienia go 
•podarki kom unalnej jednobrzm iący 
m em orjał w sprawie nieobciążania właś 
cicieli nieruchomości wym iarem  i pobo. 
rem  projektowanego powszechnego po_ 
datku  obywatelskiego, jak  również od­
powiedzialnością z ty tu łu  ściągania t« 
go podatku.

(o) Zniżka cen tytoniu. W  kolach ku­
pieckich spodziewają się ogłoszenia w 
dniach najbliższych zarządzenie m ini, 
s tra  skarbu o oi.u.żeuiu cen wyrobów 
monopolu tytoniowego. Zniżka cen ma 
wynosić około 20 prop.

(o) Podatki od gruntów kościelnych.
N a zapytania urzędów gm innych wła. 
dze wyjaśniły, że grunta, będące w uży 
tkow am u duchowieństwa, wolne są od 
podatku państwowego. N atom iast gm i­
ny  m ają  praw o nakładać i ściągać a 
gruntów  kośoielnyeh t. zw. podatek wy 
równawczy na rzecz gmin wiejskich
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% KIELC.
(k) Rabunek w lesie. Miernik TTlo. 

frcutyuy, zft.ui. w© -w-fti .Jeziorko, 
pia Nowa, pow. kieleckiego, ąameldowa 
la na postem ti k u p .p. w Suchedniowie, 
ie gdv przechodziła przez las pomiędzy 
wsiami Wzdólem a Miechowem, za,rzy  
mai ją nieznany osolmik, który zabrał 
iei przemocą pantofle damskie i chust­
kę, ogólnej wart. 20 zł., poczem zbiegł 
do lasu .

Zpzd bibliotekarzy z
l

i

w Czeladzi.

(k) Strzał do weselników. Nieznany  
osobnik, ukryty w łubinie 
na nolu pod wsią Napąków, gm. B ie li  
ny pow. kieleckiego, strzelił do powra­
cających z wesela w Napąkowie do Ciso. 
w a furmanką uczestników wesela, ra , 
niąc śrutem w czoło Bednarskiego K  
zimierza, mieszkańca wsi Cisów, które­
go odwieziono do szpitala w Kielcacn.

(k) Spłonął młyn wodny i tarlak.
Onegdaj we wsi Poręby, gm. Oleszno, 
pow. włoszezowskiego, wybuchł pożar, 
który strawił młyn wodny drewniany, 
tartak jednogatrowy, młockarnią, 
sieczkarnie, warsztat stolarski wraz z 
narzędziami i stodołą wraz ze zbozem.

Poszkodowany Jan Maszczynski, o- 
hlicaa straty na 26.705 zł.

Przyczyny pożaru nie zdołano usta_

Z SO SNO W CA .
(s) Konferencja kierowników szkół 

powszechnych. Jutro o godz. 9-ej rano 
w lokalu szkoły powszechnej nr. 3 w 
Będzinie odbędzie sie rejonowa konfe­
rencja kierowników szkół powszech-

'' Konferencji przewodniczyć będzie 
inspektor szkolny Luchowicc.

(s) Akademja ku czci ś. p. prez. M. 
Mościckiej. Staraniem związku pracy 
obywatelskiej kobiet w Sosnowcu odbą 
dzie sią dziś o g. 6 w. w sali teatru  
m iejskiego akademja kii czci s. p. prez. 
M ichaliny Mościckiej.

Program akademji zapowiada: rele  
rat prof. Masalskiej i  uczenicy gi_ 
mnazjum im. Plater oraz popisy cnoru 
i orkiestry.

W ejście na akademje bezpłatne.
(s) Miesięczne inform acyjne zebra­

nie członków zw. podof. rez. koła So­
snowiec odbędzie się dnia 1 paicteer- 
nika o godzinie 17.30 w  lokalu koła, 
przy ul. Teatralnej.

Zbiórka członków wyjeżdżających 
na poświęcenie sztandaru koła w Dą­
browie dnia 2 października br. o go­
dzinie 4.30 rano na dworcu w  Sosnowcu.

(s) Z centralnej targowicy w Mysio 
Wicach. Na centralną targowicę w My­
słowicach spędzono w dniach od 20 bm. 
do 26 bm. 1177 s. bydła, 2227 świń, 264 cm 
łą t i 21 owiec. Razem 3687 sztuk zwie­
rząt. . . ,,

Płacono za 1 kg. żywej wagi ceny (lo 
po targowica łącznie z kosztami hand to 
yem i): bydło od 33 gr. — 85 gr., cielęta 
50 gr. do 1 zł., owce 65 — 75 gr. świnie 
od 00 gr. — 1.50 zł.

Przebieg targu: spęd. duży, targ ozy 
wiony, tendencja słaba.

(s) Złodziej wszedł przez okno. Do
mieszkania Józefa Bartosia, przy ul. 
Staropogońskiej 20 w Sosnowcu, dostał 
się przez okno nieznany złodziej i 
skradł kasetkę drewnianą, w  której 
znajdowało się około 1000 zł. gotowką 
i kilka weksli.

W ub. niedzielę odbył się w Cze 
ładzi zjazd bibliotekarzy z całego 
Zagłębia, którzy po zapoznaniu się 
z zabytkami miasta, tze stanem <czy( 
tełnictwa i bibłjotek odbyli zebranie 
w lokalu domu ludowego -na ba- 
tumie.

.Zebrani stwierdzili, iż czytelni­
ctwo, stan i  urządzenie Ińbljcrtek w  
Czeladzi przedstawia się naogół po 
mysluie. Na wyróżnienie zaśługuje 
bibljoteka klubu urzędników i  domu 
ludowego na Saturnie.

Bibljoteka polskiej macierzy, 
szkolnęj w Czeladzi, mimo ciężkiego 
położenia finansowego i braku ja­
kichkolwiek subwencyj, rozwija się 
dość dobrze. Liczy bowiem '2 )J0 to 
mów i 165 czytelników.

Brak czytelni przy bibljotece 
jest poważną bolączką mieszkańców 
i  tamuje jej rozwój. O wiele lepiej 
sytuowaną jest %ibIjoteka domu lu-

dowego na Saturnie. Posiada dobrze 
oszklone szafy,, 2400 toino w roż­
nych dzieł, 100 czytelników oraz 
piękny lokal, który służy jednocześ­
nie za czytelnię. ,

Najbogatszą pod każdym wzglę­
dem jest bibljoteka klubu urzędni­
ków na Saturnie, licząca 4000 to­
mów i 80 czytelników. Czytelnia po 
stawiona jest na wysokim poziomie.

Po referatach p. J • Czapli i f>. 
W l. Kowalskiego, na temat powsta 
nia i historji domu ludowego, spra­
wozdanie z  ogólnego zjazdu w Wił 
thq złożył prezes kołu b ib1j o16 kurzy 
p. L. Nowak, podnosząc  ̂ znaczenie 
czytelnictwa w społeczeństwie oraz 
ujednostajnienia prac we wszy­
stkich bibljotekach w kraju.

W zebraniu wzięło udział 26 o- 
sób. Obradom przewodniczył p. L. 
Noivak z  Dąbrowy, sekretarzowała 
p. Wróblówna z Bądzina.

Nadużycia w zw. rzemieślników żydowskich
w B ę sz in ie .

Do
gzan. Redakcji „Expres Zagłębia 

w -Sosnowcu.
W Nr. 264, z dnia 25 b. m. pod 

nagłówkiem „Nadużycia w zw iązku  
rzem ieśln ik ów  żydów w B ędzm ie , 
czytamy między innemi:

Po serji złodziei i opryszków 
wsunął się na salę oskarżonych pre­
zes związku rzemieślników żydow­
skich p. Efroim Kłajma®, ®  ™  
zaś jego prawa ręka „sekretarz Er­
lich Icek-Majer, i że „prezes zwią­
zku p. Efroim Klajman został ska­
zany na 6 ’m iesięcy!

Wyjaśniamy co następuje:
1) p. Efroim Klajman ni^dy pre 

zesem związku rzemieślników ży­
dów nie był, ani też sekretarzem 
Icek-Majer Erlich; _

2) natomiast prawdą jest, że p. 
Efroim Klajman, był płatnym kie- 
równikiem związku i 11 maja ly o i

roku, został decyzją zarządu ówczes­
nego wydalony i zawieszony w czyn 
nościach aż do ogólnego zebrania 
członków za popełnione nadużycia, 
za które został oddany do proku- 
ratorji przy sądzie okręgowym w 
Sosnowcu i na najbłiższem zebraniu 
członków, odbytem w dniu l.S . 
1931 r. uchwała zarządu została za­
akceptowana i p. Efroima Klajma- 
na ze związku wykluczono.

Dodajemy, że po odejściu z na­
szego związku p. Klajman stworzył 
związek rzemieślników-pod nazwi| 
„stowarzyszenie rzemieślników
żyd.“ w Będzinie, przy ul. Modrze­
jewskiej 83, które to stowarzyszenie 
z naszym związkiem w Będzmie, 
przy ul. Kołłątaja 45 jako oddz. cen­
tralnego związku rzemieślników ży­
dów w Polsce nic wspólnego mema.

Dziękując z góry kreślimy się 
Wiceprezes zw. (podpis nieczytelny).

W sprzeczce o tancerkę
14.LETNI T A N C E B Z ^ A S K I ^ B ^ K O ^ ^ W A W A  ZABAWA W

(s) Z działalności stow. św. Wincentę-, 
igo a Paulo. W dniu 25 Iwn. odbyło się 
w  AE4 o wicach .zebranie t.w a pań miło­
sierdziu św , W incentego a Paulo, na 
Mórem była rozpatrywana dzialalnosa 
stowarzyszenia od k  1. do 1. 9. br.

W czasie tym wydano 1768 i poi litra 
mleka, 23 sztuki odzieży, bielizny 18 
sztuk, obuwia 8 par, lekarstw na sumę 
91 d . 06 gr. NiezaTeżnie na tego sto­
warzyszeni© >stałe wspiera 10 rodzin.

Pracując w  m yśl .patrona swego sto­
warzyszenia, panie miłosierdzia na 
swym terenie rozwijają rowmez gorli­
wą działalność duchową, czego dowo­
dem jest cćhrzszezeme 9 dzieci.

W toku dyskusji postanowiono zwró 
«ić się t l  gorącym apelem do 
•wego społeczeństwa o przyjście stowa­
rzyszeniu z pomocą w zaopatrzeniu bi© 
dnych, pozostających pod opieką f«ń  
miłosierdzia, w odzież i aiem m an aa  
zimę.

(s Szumowiny hulają w ogródku obok 
teatru. W ogródku koło teatru w 
snowcu, od dłuższego ezasa urządza.ią 
sobie różnego rodzaju szumowiny 
brania, które często kończą się gorszą-
eemi scenami. . , .

W  związku z tern miejska straż o- 
e-niowa -otrzymała polecenie panowa­
nia porządku i nie dopuszczania do prze 
bywania w ogródku podejrzanych o.

8 Wczoraj popołudniu zebrała się W, 
ogródku łobuzerja, to też strażacy po* 
częli ich wypraszać, tłumacząc, ze ma 
jest to miejsce odpowiednie do wywofy 
wania gorszących awantur. .

W  odpowiedzi na to kuku osobni, 
ków poczęło grozić strażakom nożami. 
Przy pomocy policji zostali om schwy, 
tan i i  osadzeni w areszcie.

(s) Dobra służąca... M angiel Bela, 
zam. przy ul. Małachowskiego 12 w So­
snowcu, okradziona została przez obsłu_ 
gaczkę nieznanego nazwiska, Obsiu- 
gaczka skradła Beli zegarek, wart. 40 
złotych.

(s) Znów skradziono rowery. Piotro­
wi Tomczykowi, zam. przy ul. hięw0" 
pogońskiej 16 w Sosnowcu, skradziono

\ v . a K otow if. zam- w Sosnowcu 
skradziono rower, wart. 90 zł.

 -ooo------
Z BĘDZINA.

(b) M iejski komitet LOPP. w Będzi
nie Ta drogą zawiadamia wszystkien 
insiruktonW  Ó. P.  G. II i III kategorji, 
którzy ukończyli kursy O. P. G. 1 5 - 
dzióskiego komitetu LOPP., ze w dom  
30 września rb. o godzinie 18-tej, w sali 
posiedzeń sejmiku będzińskiego (Bę^ 
dzin, Sąezewskiego 17, starostwo) on b i­
dzie się powtórzenie zasad z obrony 
przeciwgazowej, pod kierownictwem in  
sęektora okręgowego OPG. p. Dziobo-

Śtawienuictwo wszystkich instruktoj 
rów nieodzowne.

Onegdaj na zabawie tanecznej w 
Korczynie, pow. kieleckiego, wynikła 
sprzeczka o dziewczynę, pomiędzy Józe­
fem Grzybowskim, lat 14 i  Stanisławem  
Wałachem, lat 18 z Korczyna.

Sprzeczka zamieniła się wkrótce W,

krwawą bójkę, podczas której Grzybów 
ski uderzył dwukrotnie laską w ezoło 
W ałacha tak, że ten dnia następnego 
nie odzyskawszy przytomności zmart.

Grzybowskiego aresztowano i prze­
kazano do dyspozycji władz Bądowych.

K SAW ERY M ONTEPIN.

BRATOBÓJCA
Romans.

32.

Jednocześnie Ryszard Yerniere 
usiadł na fotelu poza biurkiem,-a Ro 
bert, zamiast usiąć stał przed mm

— Pomówię z tobą szczerze, 
rzeki. Jestem zupełnie^ zrujnowany, 
bez wyjścia, bez środków.

— Zona twoja przecież posiada 
jeszcze majątek. _ _

— Co pozostaje jej, naiezy do ei« 
jipa de Nayle, jej syna.

— I nie chce, ażebyś sięgnął po
kapitał, stanowiący o przyszłość, jej
dziecka. .

' — Wiele zawiniłem względem
niej. Kie ufa mi. _ .

— Daleki jestem od ganienia jej. 
Postępuje jak dobra matka. .

— Ryszardzie, nie jestem już mło 
dym, starość się zbliża, i  przysięgam  
ci, że już nastał dla mnie wiek rozu­
mu.

— Powinien był nastać przed dwu
dziestu laty!

— To prawda. Ale po co mi wspo
minąć to teraz 1

Nic nie jest do powetowania... 
Nie możesz mi odmówić ani zdolno­

ści mechanika, ani talentu wyna­
lazcy. , . .... .

— Nie zaprzeczam, ale jaki z men 
zrobiłoś użytek opłakany!.. Przekła 
dałeś nad pracę rozpustę.

— Dziś myślę o pracy i pracować
chcę, lub w łeb sobie palnę, bo nie 
chcę dłużej znosić upokorzeń w ży­
ciu, lub wegetować na łasce żony...

— I  przychodzisz mnie prosicł
— O pracę w  twej fabryce.
Ryszard spojrzał na brata przeni

kliwie, oczy w oczy, usiłując wyczy­
tać jego myśli.

— O posadę w me] fabryce! —* 
powtórzył marszcząc brwi z wyraź­
ną nieufnością.

— Tak podchwycił żywo Robert 
zatrudniasz wielu robotników, obsta 
lunki napływają do ciebie bezustan- 
ku. Bezuśtanku wprowadzasz w wy  
konanie nowe wynalazki. Pracujesz 
ponad siły, wyozerpujesz_ »ię, po­
nieważ nie masz przy sobie -osoby, 
zdolnej oszczędzić ci ciągłego natę­
żenia umysłu, uzupełnić eię,^ kiedy 
cię znużenie przygniata, pomóc ci 
w twych pracach, dać nawet nowe 
pomysły, z których mógłbyś wyciąg  
nąć wielką część, dla podniesienia 
jeszcze renomy swej firmy...^ Dlacze­
góż nie miałbym być, mój bracie, 
twoim potulnym współpracowni­
kiem?

— To niepodobna, odparł oschle 
Ryszard. Daremniebyś nalegał!. Zmę

czenie i wyczerpanie, o których 
wspomniałeś przed chwilą, me isteie  
ie..i Ja nie potrzebuję nikogo. Nie 
chcę mieć przy sobie żadnego współ 
pracownika, a zwłaszcza ciebie.

— A  cóż to za powód takiego w y­
łączenia^ ^  mej fabryce roboty w y­
nalazków, które mają doniosłość dla 
obrony kraju. Pojmujesz mnie?

— Podejrzewasz wciąż, ze gram 
podłą rolę agenta naszych wrogowi.

 Tak.
Robert obruszył się z gniewem. 

Nie mógł opanować tego człowieka, 
dla którego patrjotyzm i podejrze­
nia stanowiły puklerz, zabezpiecza­
jący od wszelkiej rany. Wściekłość 
zawiedzionej nadziei uderzyła mu do 
głowy.

— Więc odmawiasz mi chleba po.
wszedniego? .

Ryszard odparł opryskliwie^
— Czyżeś mnie nie zrozumiał? 

Nie chcę wpuszczać do mego domu 
człowieka, którego obecność byłaby 
dla mnie przedmiotem ciągłych nie­
pokojów. Człowieka, którego widok 
przypominałby mi przeszłość jego 
wstrętną. Pomimo jednak całego 
wstrętu, nie odmawiam ci przyjścia' 
z pomocą. Dając mi pieniądze? za­
gadnął Robert żywo.

— Kto ci mówi o pieniądzach? 
Gdybym ci ie  dał dziś, zalotnice i  
szulemie zabrałyby ci je jutro!

Dr. J. KOST
b. asystent Prof. Josepha w Berlinie

Bezoperacyjne leczenie żylaków  
i  hemoroidów. 

KATOWICE, ulica Młyńska Nr. Ł 
W  piątki i  soboty ord. od 2—4.

Zresztą pieniądze, które zarabiam, 
należą do mej córki. ,

  To wytłumacz mi lepiej, bo
doprawdy nic nie rozumiem.

— Wielka firma w New Yorku 
prosi mnie, ażebym jej przysłał in­
żyniera mechanika bardzo zdolnego, 
za którego zdolności mógłbym zarę­
czyć. Czy chcesz pojechać do New 
Jorku-

— Proponujesz mi tę podróż1?
  Tak! Wynagrodzenie roczne

będzie pięć tysięcy dolarów, czjdi 
dwadzieścia pięć tysięcy franków, a 
po dwóch latach jeszcze tantjcmy 
piętnaście procent od zysków.^

— Tern lepiej dlatych, którzy z 
tego skorzystają! rzekł oschle Ro­
bert, ja  nie pojadę do New Jorku.

 A  dlaczego nie pojedziesz do
New Jorku? zapytał Ryszard now;

Staji  Bo nie chcę się wynarodow ić;
— W ięc ty odrzucasz propozycję 

tak wspaniałą?
— Żona nie chciałaby tam ze mną 

pojechać, a ja nie chcę jej opusz-
t )5 5 c lĆ .

— To ja nic nie mogę dla ciebie 
uczynić.

— Nic! wyrzekł Robert z gory­
czą, tylko wyprawić mnie za morza-, 
ażeby się pozbyć mnie, bo mnie nie­
nawidzisz! „

e. d. n.
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Wychowanie fizyczne w pow. będzińskim.
Rada powiatowa wychowania fizycz 

nego w Będzinie rozpoczęła z nowym 
rokiem szkolnym akcję- szkolenia mło­
dzieży wiejskiej na polu sportowem.

Akcję rozpoczęto od szczegółowych 
łustraeyj placówek wyeb. fizycznego, 
w obecności zebranych rodziców mło­
dzieży wiejskiej.

Pierwsze takie zebranie odbyło się 
W ubiegłą niedzielę w gminie ożaro. 
wiekiej.

Tąpkowice. Na zebranie przyszło 
stu gospodarzy oraz młodzież W. P. 
Zebraniu przewodniczył sekretarz gmin 
ny P. Jędrzejczyk. Referat o potrzebie 
organizacji W. P. i zagadnieniach aktu 
alnych wygłosił porucznik rezerwy 
Wł. Mazur, referat fachowy wygłosił 
komendant W. P. porucznik Nowakow­
ski. Po (łyskusyjnem zebraniu młodzież 
wiejska zgromadziła się na podwórzu 
szkolnem, gdzie nastąpił raport i prze­
gląd oddziału W. P. drugiego rocznika.

Ożarowice. W Ożarowicach wzięło 
udział w zebraniu około 150 rolników i 
młodzieży. Przewodniczył kier. szkoły 
p. Jaworowski. Zebranie odbyło się w 
nowowybudowanej remizie straży ochot 
niozej. Podobnie jak w Tąpkowicach, 
obydwaj członkowie rady pow. W. P. 
wygłosili referaty dyskusyjne, poezem 
nastąpił przegląd oddziału W. P.

Gmina ożarowicka, choć jest najda­
lej wysunięta na północ powiatu i  ma 
niezbyt dogodną komunikację, jednak 
jiależy do bardzo wysoko postawionych 
gmin wiejskich.Wszystkie trzj wsie jak 
Sączów, Ożarowice, Tąpkowice budują 
szkoły. Sączów stawia gmach piętrowy, 
Tąpkowice budynek na pięcioklasową 
szkołę, Ożarowice zaś pomieściło część 
klas w remizie strażackiej.

Wsie te przeprowadziły także koma­
sację gruntów. Dogodne szosy, łączą 
gminę z Siewierzem i Górnym Śląskiem 
iY projekeie jest budowa nowej drogi 
bitej od szosy wojewódzkiej do wsi Oża 
rowiee. Duchowieństwo, nauczycielstwo 
i urząd gminny stanowią zespół k u ltu ,  
ralny, współpracujący wybitnie z lud- 
no.-cią. Większość ludności zajmuje się

rolnictwem, część zaś pracuje po fab­
rykach w Zagłębiu, lub na Górnym Ślą 
skm Gazety dopływają do wsi w dosta­
tecznej ilości.

Z placówek kulturalnych są tu stra­
że ogniowe, świetlice, bibljoteki, jedno 
przedszkole, koła gospodyń wiejskich, 
koła młodzieży i kółka rolnicze. Przy 
strażach są orkiestry. Przysposobienie 
wojskowe liezy w każdej wsi od 20 do 
30 członków drugiego stopnia. Przy ko.

łach młodzieży stworzono ehóry 
wybitnych działaczy wiejskich, poza 
nauczycielstwem z kierownikami na 
czele należy ks. dziekan Łapiński.

Powiatowy zarząd Strzelca zamierza 
w jesieni, własnym nakładem, obsadzić 
w gminie ożarowiekiej jednę z dróg 
drzewami użytecznemi. Ogromna więk­
szość włościan, a przedewszystkiem 
młodzież rolnicza, garnie się chętnie do 
oświaty.

Cenne wykopaliska
pod Strzemieszycami.

.LEGACI KRAKOWSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI BADAJA
GROBOWCE I URNY.

Jak to już donosiliśmy, w czasie 
wybierania piasku pod fcstrzemieszy 
eami na podsadzkę dla kopalni Re

bowiec, w którym znaleziono urnę i 
szkielety człowieka. W parę dni póź 
niej znów odkopano kości ludzkie, a 
ostatnio w grobowcu t. zw. skrzynko 
wym znaleziono szkielet ludzki i 
dużą urnę.

Z polecenia dyrekcji kopal ii wy 
kopaliska te zabezpieczono i jedno­
cześnie zawiadomiono krakowską a- 
kademję umiejętności, aby zechciała 
przysłać na miejsce swego delegata.

W dniu wczorajszym przybył do

tern swym dr. Jarugą.
Już po powierzchownych oględzi 

nach wykopalisk na miejscu prof.

Słr 5.

S P R A W A  A U T O B U SÓ W  L 1N J1  
B Ę D Z IN  —  GRODZIEC —W O J­

K O W IC E  K O M O RNE.
Od jednego z naszych czytelni- 

D°® ków z Grodźca otrzymaliśmy list, 
w którym donosi nam o skandalicz-i 
nyck stosunkach, panujących na 
łinji autobusowej Będzin—Grodziec 
—Wojkowice Komorne.

Łinja ta obsługiwana jest przez 
kilka autobusów, które jednakie nie 
kursują regularnie. Rozkłady jazdy; 
przyjęte wszędzie nie obowiązują 
tutaj wcale, skutkiem tego, ebeąd 
dostać się na czas do Będzina, 
Grodźca, czy Wojkowic Komornych 
trzeba kurs ten odbywać pieszo. 
Większość podróżujących to ludzie 
pracy, którym zależy na tein, by 
dostać się na czas do swoich zajęć* 

Czas już najwyższy, aby włuuze 
wejrzały w tę sprawę i zmusiły wła­
ścicieli autobusów do przestrzega­
nia rozkładów  ̂ jazdy.

Z ZAW IERCIA.
(z) Niewyczerpany kredyt budowla* 

ny. W kwietniu br. bank gospodar­
stwa krajowego przyznał miastu kre-den w Dąbrowie n itro  finro m  nnen wykopalisk na miejscu prof, siwa Krajowego przyznał miastu t

* n a t i a i i o n o  n a  &io- Łoziński orzekł, że do odkrycia te in  dyt bud°włany w wysokości 60.000bowiec, w którym znaleziono urne i ___  , - y  - g0 na budowę domków drewnianychprzywiązuję dużą wagę i że niewąt­
pliwie wykopaliska te przedstawiają 
cenną wartość.

Jednocześnie prowadzone pod o- 
sobistym kierunkiem prof. Łoziń­
skiego dalsze poszukiwania dopro­
wadziły do odkopania jeszcze jedne 
go grobowca, w którym znajdowała 
się urna i dwa szkielety ludzkie. 
Odkopana ostatnio urna jest znacz­
nie mniejsza od poprzednich. Wezo 
raj wieczorem prof. Łoziński odje-I'loi i i . ,—v  v. • J11 .i "rcuwLcm piui. l.uzinsKi ocne-

Dąbrowy delegat akademji profesor chał do Krakowa, obiecując jednak 
archeologji uniwersytetu krakow- powrócić do Strzemieszyc i prowa- 
skiego dr. Łoziński wraz z asysfen- dzić nadal pracę nad wykopaliskami.

Mieszkaniec grobu na cmentarzu w Oołonogu
okazał się umysłowo chorym

Z DĄBROWY.
13-LETN1 CH ŁO PIEC PO D  K O ŁA  
MI M O TO CYK LU W  ZAGÓRZU.

Onegdaj na ulicy Miraszewskich 
w Zagórzu przejechany został przez 
motocyklistę, 13-letni Antoni Oem- 
brzyński, zam. przy ul. Wiejskiej 
20 w Zagórzu.

Cembrzyński, padając twarzą na 
bruk jezdni doznał silnego wstrzą­
su mózgu i potłuczenia prawej no­
gi. Przewieziono go w  stanie K cięż 
kim do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią.

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o zatrzymaniu bezrobotnego, stałego 
mieszkańca Kutna, niejakiego Bę­
dzińskiego,^ który obrał sobie za mie 
szkanie grób rodziny Torbusów na 
ementarzu w Gołonogu.

Pędziński całe dnie wałęsał się 
po Zagłębiu, na noc zaś wracał na 
cmentarz, by spokojnie przespać się 
w trumnie, z której uprzednio usu­
nął części szkieletu ludzkiego.

Aresztowany Pędziński z całym 
spokojem, oświadczył policji, że 
do Zagłębia przybył w poszuki­
waniu pracy, a nie mając dachu nad

głową zamieszkał na cmentarzu. 
Jednocześnie dziwak ten stwierdził, 
że w giobie mieszkało mu się zupeł 

nie dobrze, i wcale go nie raziło.
Pędziński przekazany został do 

dyspozycji sędziego śledczego, któ­
ry ,g° poddał powtórnemu badaniu, 
a jednocześnie widząc, że jest to 
człowiek nie spełna rozumu polecił 
go zbadać lekarzom.

Pô  zbadaniu, lekarze orzekli, że 
Pędziński jest rzeczywiście chory u- 
mysłowo, wobec czego sędzia śledczy 
polecił zwolnić go z aresztu.

Ealfog nowel bójki w ycieczkow iczów  pod Ojcowem
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Epilog krwawej bójki między 
wycieczkowiczami pod Ojcowem ro-

fiary bójki, przedsiębiorcy budowla­
nego z Grodziska Jana Mosura, któMotoeublKto ™ i, - , » wycieczicowieżami poci ujeowem ro- nego z Grodziska Jana Mosura, któ

(zostarriiiaefW i w S f  U zegraI się ^ czora3 Przed s£tdem okr§ *7 ugodzony kamieniem, padł na szo(zostawiając Łembrzjnskiego na tro w v m  w  S o s n o w c u . so  z m z id n + n ™pozostawiając Oembrzynskiego 
drodze.

^  toku dochodzenia policja je­
dnaką ustaliła nazwisko motocykli­
sty, jest nim Józef Jantoś, zam. 
Przy ul. Będzińskiej 27 w Sosnow­
cu.

-°o°-
, ,  W) Akademja !ni ezei śp. prez. M. 
Moseiekiej. Staraniem związku pracy 
p 1. watelsłriej kobiet w Dąbrowie od­
padzie się dziś w sali resursy uroczy, 
Rla akademia żałobna, ku czci śp. prez. 
Michaliny Mościckiej.

W  akademji weźmie udział zespół 
instrumentalny tow. muzycznego w Da- drowie.

Początek akademji o godz. 7.30 wie­
czorem.

(d) Propagandowy dzień ogrodni- 
etwa w Strzemieszycach. Towarzystwo 
nulosmkow ogrodnictwa w Strzemie­
szycach urządza dnia 36 bm., w sali ki- 

-Paw“. propagandowy dzień ogrod­
nictwa. Wyświetlany będzie film pro. 
pagandowy pt. ..W krainie słońca" oraz 
•e eta nie wygłoszony odczyt. Początek

Tswietłania filmu o godz. 6-ej wiecz.
Id) Robotnicy huty szklą w Strzemię

zycach wrócili do pracy. Onegdaj w hu 
nłf w Strzemieszycach wybuchł
j**aak robotników. Powodem strajku 
oyio wymówienie pracy 140 robotni.

m.z powodu przeprowadzenia remon w Pieeow.
Wezora., po pertraktacjach zarząd 

- l", e.o nął wymówienie, wobec czego 
*nł>otn!cy wrócili do pracy.

gowym w Sosnowcu.
Przez las w Ojcowie przejeżdża­

ły w przeciwnych kierunkach dwie 
furmanki pełne wycieczkowiczów. 
Mijając się, wozy zaczepiły o siebie, 
co dało pretekst do wzajemnego bi­
cia się woźniców batami. Po wyczer­
paniu wyzwisk i  przekleństw, pasa­
żerowie obydwóch stron zaczęli za­
chęcać się do bójki, która zawrzała 
powoli w całej pełni.

Zapał okładających się pięściami, 
kamieniami i co wpadło pod rękę o- 
studził dopiero widok pierwszej o-

sę z rozpłataną czaszką.
O sile uderzenia świadczy fakt, 

że Mosur przewieziony do szpitala 
przez 20 dni w nieprzytomnym sta­
nie walczył ze śmiercią, wkońcu wy 
zdrowiał, lecz został kaleką.

Sprawcę bestjalskiego okalecze­
nia Mosura, 22-letniego Wincentego 
Dąbrowskiego z pobliskiej wioski 
Bębła, osadzono w areszcie.

Za swój czyn Dąbrowski odsiedzi 
z wyroku sądu 6 miesięcy w więzie 
niu i zapłaci wysokie odszkodo­
wanie.

Zamiast blondynek I brunetek--
fiolełowo-blekitno ł zielonowłose elegantki.

W Londynie otwarto obecnie wiel 
ką wystawę fryzjerską na której za­
demonstrowano nowe w naturze do 
tychezas nieznane barwy włosów.

Oczywiście barwy te są uzyskane 
sztucznie i mają być lansowane jako 
najświeższy

„krzyk11 mody niewieściej.
A zatem w ciągu tegorocznej zi­

my — panie mają ukazywać się z 
włosami umalowanemi na kolor błę­
kitno — ostrygowy, stalowo - fiole 
towy i trawiasty.

O ileby się ta moda przyjęła —- 
blondynki, szatynki i rude musiały­
by ustąpić miejsca — niewiastom
błękitno - fioletowo i zielono - ivło- 

snym.
Statystyka przeprowadzona z oka 

zji otwarcia londyńskiej wystawy 
fryzjerskiej wykazuje, że w Anglji 
jest przeszło 30 tysięcy fryzjerów i 
że kobiety brytyjskie wydają więcej 
aniżeli 3 milj. funtów szterlingów 
na pielęgnację swych włosów.

na budową domków drewnianych. Do 
tej pory zgłosiło się o pożyczkę tylko 
trzech kandydatów, na łączną sumę zł. 
9.600, wobec czego reszta kredytu do 
tej pory nie została wyczerpana.

W tych dniaeh B. G. K. nadesłał do 
magistratu zapytanie czy niema dal­
szych reflektantów na pożyczkę na bu­
dowę domków drewnianych. W  związ_ 
ku z powyższem w najbliższych dniach 
odbędzie się posiedzenie komitetu roz­
budowy miasta. W razie niezgłoszenia 
się dalszych reflektantów na budowę 
domków drewnianych, prawdopodobnie 
magistrat wystąpi do banku gospodar­
stwa krajowego z wnioskiem o prze­
znaczenie reszty kredytu na dokończe­
nie domów murowanych. Właściciele 
rozpoczętych domków murowanych 
winni przeto zgłaszać się w tej spra­
wie do wydziału budowlanego magistra 
tu m. Zawiercia.

Zaznaczyć należy, że o ileby przyzna­
ny miastu kredyt w roku bieżącym nie 
był wyczerpany, to może to  być pre_ 
tekstem do nieprzyznania podobnego 
kredytu w roku przyszłym, a byłaby to 
wielka strata nietylko dla miasta, ale 

i  dla chcących się budować.
(z) Zakończenie roku szkolnego. W 

niedzielę dnia 2 października, br. w 
Koziegłowach odbędzie się zakończenie 
roku szkolnego w powiatowej szkole 
rolniczej żeńskiej.

(z) Siewie;> ku czci bohaterskich Io_ 
tników. W dniu 21 bm. odbyło się w: 
Siewierzu, staraniem miejscowego kola 
LOPP. żałobne nabożeństwo na dusze 
tragicznie zmarłych naszych lotników, 
ś. p. por. Żwirki i ś. p. inż. Wigury. W  
nabożeństwie wzięły udział m. in. miej 
scowe organizacje i szkoła. Przemowie 
nie, poświęcone pamięci zmarłych, lo_ 
tników, wygłosił, podkreślają! ich po. 
święcenie i bohaterstwo, proboszcz ks. 
kan. Szezepka.

(z) Kradzieże. Witold Sawicki (To­
warowa 28) zameldował w policji o do­
konywaniu u niego systematycznej kra 
dzieży kur, wartośei 180 zł. O kradzież 
tę poszkodowany podejrzewa Mieczy­
sława Knstrę (Brońska).

Z OLKUSZA.
(ol) Osobiste. Powrócił z ćwiczeń 

wojskowych wiceburmistrz m. Olkusza 
p. Zbieg i objął urzędowanie.

(ol) Ahademja żałobna. Dzisiaj (29 
bm.) w sali kina „Orzeł“, staraniem 
związku pracy obywatelskiej ko bid w. 
Olkuszu, odbędzie się akademja żałob, 
na, ku uczczeniu śp. prezydentowej Mo. 
ścickiej, z następującym programem: 
referat p. W. Tarchalskiej, śpiew p. H. 
Czechowskiej (akompanjament p. Kar- 
daszewskiego), popisy orkiestry pap-.er- 
ni „KIueze“ pod batutą o. Sosnowca.

(ol) Akeja przeciwpożarowa. W tych 
dniach lotna komisja przeciwpożarowa 
w składzie st. instruktora p. N. Kałkny 
skiego z Olkusza, prezesa straży Spyt- 
ka i naczelnika Szostka z Betkowic, 
gm. Cianowiee, naczelnika Kołodziej­
czyka z Bębła i sołtysa Synowskiego z 
Czajowie, gm. Cianowiee, dokonała 
przeglądu strychów i kominów we wsi 
Czajowice. We wszystkich prawie do 
mach stwierdzono brak bezpieczeństwa' 
bądź to przez nagromadzony na stry- 
each domów materjał łatwopalny, 
bąaz też wskutek złego atari a
kominów. Niektórych gospodarzy po­
ciągnięto do odpowiedzialności karnej.

fol) 166 kg. błyszczu ołowiu u kopalni 
»Ulisses“. Onegdajszej nocy policja ol- 
kusua zatrzymała ładunek 160 kg. bły_ 
szczu ołowiu, wydobytego nielegalnie 
z kopalni rudy „Ułisses“, należącej do 
iranko _ polskiego towarzystwa pod 
Bolesławiem. Zatrzymani furman z 
ładunkiem w Olkuszu: Jan Kałiwoda z . 
Bolesławia i Stefan Wójcik z Ujkowa 
Starego pod Bolesławiem, oświadczyli, \ 
ze błyszcz ołowiu wieźli do Chrzanowa . 
.celem sprzedaży handlarzom.
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ZE  S P O R T U .
Możhwośc rozpoczęcia pierwszej rundy spotkań

o mistrzostwo Hh Ą.
ZujSębia na rok 1933 w bieżącym  roku.

Za p rzykładem  G. Śląska, gdzie 
obecnie odbyw ają się już  spo tk an ia  pił­
k a rsk ie  o m istrzostw o na  rok  przyszły. 
Zagłębie zaczyna m yśleć o zm ianie do­
tychczasow ego s tan u  rozgryw ek. Cho­
dzi tu  przedew szystkiem  o d rużyny  k ia  
gy A, k tó rych  je s t na  teren ie  Zagłębia 
dziesięć. T erm iny  wiosenne i le tn ie  
przeznaczone n a  te spo tk an ia  zmuszaną 
k luby  zaglębiow skie do rozg ryw an ia  
spotkań w k ró tk ich  odstępach czasu. 
O dbija się to  fa ta ln ie  na  ogolnym  bi_
lansie  drużyn. .

K ierow nicy  klubów  ziiaj^ zgu rne  
sk u tk i obecnego stanu , to też n a  ostat- 
niem  zeb ran iu  okręgu  w Częstochowie 
p. W olski (RKS1. „Zagłębie z D ąbrow y) 
podał p ro jek t rozpoczęcia pierw szej 
ru n d y  rozgryw ek o m istrzostw o ki. A 
Zagłębia na rok  1933, Jeszcze w bieżą­
cym  roku. ,

P ro je k t ten został przez okręg  p rzy ­
ję ty  jednogłośnie.

W prow adzenie tego p ro jek tu  w ży­
cie zależy od PZPN ., k tó ry  m usi w m o. 
sek zatw ierdzić. Obecnie w nioses odpo 
wiednio umotywow. w ysłany  został do 
W arszaw y i  w najbliższych dniach spo 
dziewać się należy odpowiedzi.

D odatn ią  s tro n ą  nowego p ro jek tu  
jes t, to, że prow adzenie spotkań w m ie­
siącach jesiennych  je s t więcej u łatw io­
ne przez znośną pogodę. N atom iast 
w czesną w iosną d rużyny  g ra ją  często 
b rn ąc  po ko lana  w błocie. W y n ik i -ych 
spotkań nie są  pełnow artościow e. J a k  
rów nież to, że p rzy  nowym  pro jekcie 
rozpoczęcia spotkań o m istrzostw o ki. A 
na rok  przyszły, w bieżącym  roku, 
zm niejsza się przerw a zimowa. W iado­
mo bowiem, że po ukończeniu ro zg ry ­
wek o m istrzostw o, n iek tó re  k luby  _ w 
Zagłębiu  w ykazu ją  m ało aktyw ności,

Pitna nożna w Kielcach.
U bieg ła  sobota i n iedziela s ta ły  pod 

znakiem  sensacyjnych  rozgryw ek. _  
„Legja" (W arszaw a) i „H akoah 

Łódź), k tó re  gościły  w K ielcach roze­
g ra ły  k ilk a  spotkań, w zbudzając w srod 
szerokich sfer sportow ych w ielkie zam  
teresow anie.

 0O0------
„H A K O A H “ (ŁÓDŹ) — „STRZELEC" 

K IE L C E  3:1.
W  tym  sam ym  dn iu  rozegra ł „Hako 

a h “ mecz ze „Strzelcem ".
P ierw sza połowa g ry  odznaczała się 

znaczną p rzew agą „H akoahu“, k tó ry  
zdobył trzy  b ram ki przez K ah an a , Se- 
g a ła  i Jakubow icza. D rugą  połowę ce­
chow ała g ra  rów nom ierna, z czego sko 
rzy s ta t „Strzelec" o siągając  goala 
przez O raw ca I I I .

Sędzia p. T rzaska, dobry.

„L E G JA " — W A RSZA W A  -  4 P . P . 
LEG. — K IE L C E  5:1.

Dzień niedzielny w ypełniły  rozgryw  
ki m iędzy „Legją" a „4 p. p. leg-“ i 
wanżowe zawody „H akoah" — „Strze­
lec".

„Legją", osłabiona meczem sobotnim  
w ykazała  m niejsze tempo.

P ierw sza połow a g ry , pozostaw ała 
całkowicie pod przew agą „Legji", k tó ra  
w ykorzystu jąc  sy tuację  osiągnęła 4 
b ram ki. D ru g ą  połowę cechowała g ra  
rów nom ierna.

P ie rzak  (4 p. p. leg.) pięknym  strza  
łem  osiągnął dla swoich barw  honoro­
wego goala.

P rz y  stan ie  5:1 dla L eg ji sędzia od. 
gw izduje zawody.

 00 0-------
„H A K O A H " — Ł Ó D Ź . „STR ZE.

LEC" — K IE L C E  3:1. 
Rewanżowe spotkanie „H akoaha ‘ 

ze „Strzelcem " w ykazało am bitną, i p ra  
wie, rów nom ierną grę obu drużyn.
„H akoah" w ystąp ił z b ram karzam i Ra 
poportem .

Pierw sza połowa, s ta ła  pod znakiem  
bezowocnych obustronnych ataków ,
dopiero przed sam ą p rzerw ą w b ija  J a ­
kubow icz z cen try  Segala  p ierw szą
bram kę.

S ilne tem po g ry  d rug ie j połowy do­
prow adziło  do bezustannych faulów  i 
'rzutów  w olnych, co n iejednokro tn ie  wy 
w ołało oburzenie wśród publiczności.

P rz y  rezu ltacie  3:1 dla „H akóąhu", 
sędzia p. Pozw et odgw izdał zawody.

 O -----
„M A K K A B I" -  „K A D IN A " 

M IECH Ó W  2:0.
W  ub. niedzielę rozegra ła  tu te jsza  

„M akkabi" zaw ody o m istrzostw o 
W szechświatowego zw iązku „M akkabi" 
{£ „K adiną" (Miechów). Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem M akkabi w wy 
Sokośei 2:0.

B ram k i uzyskali Szajnfeld  i H. Gold 
biuru.

co odbija  się fa ta ln ie  na  kondycji i
technice graczy. , . , .

P raw dopodobnie PZ PN . zatw ierczi 
w niosek i w n ied ług im  czasie bo i - ... a 
nasze zaro ją  się znów publicznością 
sportow ą, k tó ra  z zainteresow aniem  s!e 
dzić będzie przebieg spotkań  m istrzow ­
skich.

L E G JA  (W ARSZAW A) — M A K K A B I 
(ŁÓDŹ) 8:0.

W  ub. sobotę rozegra ła  „Legja" zawo 
dv z , M akkabią". Zasilona graczam i li 
gowym i pokazała „Legją" grę o bardzo 
wysokim  poziomie technicznym .

Sędzia p. chor. Pawelec.
 o o o -------

ZAW ODY PIN G -PO N G Q W E 
W CZELADZI.

D rużyna ping .pongow a czeladzkiej 
B rynicy" odniosła św ietne zwycięstwo 

nad d rużyną uczniowskiego k lubu  w 
Grodźcu w stosunku 5:2 pkt.

G ra na  w ysokim  poziomie,_ przyczem 
w yróżnili się z gości A dam ski i X. lu p . 
czyk z gospodarzy B. D ziubek i Bana-
s k L  *  *  *

„B arkochba" w spo. kani a z „M akka­
bi" z D ąbrow y przeg ra ła  w stosunku 
3:2 pkt.

 O—
„TYDZIEŃ SPORTOW Y"

W CZELADZI.
M iejska kom isja  PW . i W P. w Czela 

dzi w dniach od 2 do 9 października br. 
o rganizu je w ielki „Tydzień sportow y 
w k tó rym  m ogą wziąć udział sportow ­
cy z całego Zagłębia i U. Śląska.

P ro g ram  zawodów w dniu  2 paz. 
dziern ika przew iduje następujące kon. 
kurencje. B ieg pań na  p rze ła j, koszy­
kówka, siatków ka, p rzed tieg i 400 m e. 
trów  — rzu t dyskiem , bieg 800 m tr. — 
skok w dal, rzu t g ranatem , r z u t  oszcze­
pem, bieg 1500 m tr. i sz tafeta  4X1000 m.

D nia  9 października odbędą się fina­
ły  biegu 100 m tr., b ieg ko larsk i 30 kim., 
f in a ł b iegu 400 m tr. — rzu t kulą, szla . 
fe ta  olim pijska. Zawody prócz biegu 
p ań  i kolarskiego odbywać się będą na 
boisku tow. „Saturn", począwszy od go 
dżiny 9 rano.

M iejska kom isja  d la  zwycięzców u- 
fundow ała szereg nagród.

Zgłoszenia zawodników i drużyn 
p rzy jm uje  do dnia  1 października se_ 
k re ta r ja t  kom isji — m a g is tra t pokój 
nr. 2, teł. 45.

W ejście na boisko za op ła tą  20 gr.
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ZAGŁĘBIE
„UJzMłłWjf”

DZIŚ!

Śpiewak Nieznany
w rolach głów nych w ybitny tenor L U CJA N  M URATOnE-

NADPROGRAM:
TY G ODNIK „PAAAM OUNTU .

W krótce: „Moskwa bez m aski"

S D ź w i ę k o w e  
K I N O

HO i  U £
Aparatur* C i e ­
kowa najnovmal 

konstrukcji.

Od czw artu  29 w rześnia do niedzieli 2 _go października b. r. 
N ajw iększy superfilm  św iata  w edług powieści L. W allacea.

B E N  H U R
Arcydzieło św iatow ej sław y wobec którego bledną wszy­

stkie dotychczas widziane.
W  roli głównej RAMON NOW ARRO.

ANONS: W  niedzielę 0 godzinie 11 ra n o  poranek dla m ło­
dzieży, w program ie BEN H U R. B ile ty  20 ’ ^0 O statni 
NADPROGRAM ! N adzw yczajny dodatek  dźwiękowy O statni 
lo t śp. por. Żwirki. H istoryczny m om ent &rama P ^ s.k lr t °  
hym nu  na  lo tn isku  w B erlin ie oraz pogrzeb żw irk i 1 W igury  
ANONS: Od czw artku 6 października p r z e b o j o w y  film  polski

IiO K  1914.

i Od czw artku 29 w rześnia do 2 października włącznie.
| W ielki film  dźwiękowy z dalekich n io rz  1 słonecznyc- p 

tów południa p. u

1  każdym porcie dziewczyna
W  rolach głów nych ^ B E R T ^  P R E JE A N  i LOLITA 

N adprogram  K O M E D JA  DŹW IĘK O W A .

i r f U
rlma-Tiiir

„PAŁACE"

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PR A C E
F R Y Z JE R S K IE G O  pracow nika poszu­
kuje  od zaraz, pierw szeństw o z ondula­
cją. Sosnowiec, P iłsudskiego  70. Chmie- 
larsk i.

L O K A L E
DO w ynajęcia sklep, w arsz ta t rzeźni, 
czy z urządzeniem  i m ieszkanie w Za­
w ierciu, K upiecka 23. W iadom ość na
m iejscu._______  • ___________
DO w ynajęcia pokój um eblow any z o. 
sobnem wejściem, używ aniem  telefo­
nu. W iadom ość K o łłą ta ja  8 u Czarno-
chy. _   _
3 P O K O JO W E  m iesźkanie z kuchnią 
(św. elektr., zlew) do w ynajęcia. Sosno-
wiec. P iłsudskiego 25._________ ________
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia b li­
sko tram w aju . Grochowa 4 u gospoda, 
rza.

K opno i sprzedaż.

OMEWAŻNU.M 2 J
a  E e ć tte i, k tó re  b y ś  »  

p o s i a d a n i u  Bączkowskiego w W arsza .
wie J . S torozum .---------------- ------ ------- --
PR ZY B ŁĄ K A Ł się pies wilczej rasy, 
odebrać m ożna Będzin, K saw era, Mta.
szica 19, Leon G licharczyk.  — __
SY N D Y K  ostateczny m asy  upadłości 
kopaln i „W iesława" Sp. z ogr. odp. w 
D ąbrow ie Górniczej zaw iadam ia, ze na 
tejże kopalni są do sprzedania: Jeden  
m otor na 200 km. 3.000 wolt z szafą i 
opornikiem , jeden m otor na 56 km. o.OUU 
w olt z w yłącznikiem  i opornikiem , je . 
den kołow rót dw uch.bębnow y na 15 km. 
220 wolt, trzy  w rębów ki pneum atyczne 
„Demag", trzy  m łotki pneum atyczne
"F lottann".___________     —
ZA długi żony m ojej W eronik i z K or- 
kowskich, zam ieszkałej w K azim ierzu, 
K olonja Robotnicza 9, nie odpowiadam  
i płaeił nie będę. S tan isław  Gęgotek. _

TYSIĄ CE CII OR YCH
na k a ta r  żołądka, wydęcia. kurcze, 
bóle, niestraw ność, zgagę, nudność, w y­
m ioty, b rak apety tu , ogólne osłabienie 
etc

^ODZYSKAŁO ZDROW IE
używ ając ziółek sław nego na cały św iat 
D oktora D ietla, p ro fesora U i.iw ersy te: 
tu  Jagiellońskiego. Ządamle bezpłatnej 
b roszury pouczającej! x\dres: Liszki 
A pteka. ,

Zgubione dokum enty__
po 5 grosay aa 1 wyraz.

W A P N O
palone, grube, w ysokow ydajne polecają: 
W apienn ik i „BRY N ICA " w Ozeladzi,
telefon 20. _
W Y PRZED A Ż gw arantow anych  drze. 
wek owocowych, grusz, jab łon i po n i. 
skiej cenie. K aszyński, Zawiercie, Se­
natorska.

Róż ne

ZA dług i żony m ojej S tan isław y  z E ,o . 
chów Gryczkowej, nie odpowiadam  i 
płacił nie będę, od dnia 24 w rześnia 
1932 roku. A leksander Gryczka, D ąbro­
wa.   ...
PR A C O W N IA  gorsetów  St. Chorzel. 
skiej poleca pasy  i biustonosze podług 
najnow szych fasonów parysk ich . So­
snowiec, P łisudskiego 14/2.

H A M E R L IK  W O JC IE C H  zgubił le­
g itym ację  w ydaną przez kasę chorycn
Sosnowiec nr. 2008.________________ ___
JE Ś S E  ED W A RD  zgubił leg itym ację  
w ydaną przez kasę chorych Sosnowiec
nr. 9830.  —-
ZGUBIONO weksel na 300 złotych wy­
staw ca Franciszek K ram arczyk , żj i o 
F ranciszka  Laudeckiego, p łatny 25. 0.
32 r„ k tó ry  un ieważnia  się. ________
LEW K O W IC Z C H IL  zgubił książkę 
wojskową w ydaną przez PK U . w K ali-
sz u .________________  -
G N A CIK  H E N R Y K  zgubił dowód oso. 
b isty  w ydany przez M ag is tra t m. so-
snowca. ____________________________
M A JER Q W IC Z CHAIM  AR JA  PLŃ. 
CZA zgubił książkę wojskową, w ydaną 
przez PK U . Miechów i p ap ie ry  w arto ­
ściowe. ________________
SZCZYGIEŁ A N TO N I zgubił książeez 
kę w ojskową w ydaną przez PK U . So­
snowiec i leg itym ację  ^Funduszu Bezro 
boćia w ydaną w Będzinie, dowod oso.
b isty  w ydany w Będzinie._________-___
G R A D ZIK  AN TO N I zgubił w yciąg a 
k siąg  ludności w ydany przez gm inę
Penczelice.________   -
D A W ID  R O ZEN FELD  zgubił książkę 
w ojskow ą rocznik 1899, w ydaną przez
PK U . B ę d z i n .  _
M OLENDA W A CŁA W  zgubił w yciąg 
z ksiąg  ludności z gm iny  Bolesław  i 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w ydaną w. gm inie 
N iwka.

HUMOR

1. P am ię ta j postarać  się zawczasu
0 żonę, abyś m ia ł na  kogo g ra ty
zap isau  uprzedzający względem ko 
mornika,' czyli uprzedź go w sprzeda, 
w aniu  twego urządzenia. , .

3. Nie zapom nij poprosić znajo­
m ych o przyjęcie twego rad ja , gram o 
fonu, m aszyny i t. d.

4. Nie chowaj się w domu z papiero  
sem bo dym  cię może łatw o zdradzie.

5’ W zimie nie zapom nij ukryć się 
w raz z kapeluszem , fu trem  1 kalo-
szciini. •

6. M ieszkaj na, parterze, w m ieszka, 
n iu  z dwoma w ejściam i.

7. P am ię ta j, że z pod wieszaka, ioz- 
ka, kanapy  i zza paraw anu  może byc
widać tw oje nogi. .

8. P am ię ta j, że kom ornik jest twoim  
bliźnim , że nad nim  m a opiekę policja,
1 że go bić nie w ypada. . . .

9. P am ię ta j, że po licy tac ji nie o- 
płaca się wieszać. . . .

10. N ajlepiej zapom nij się urodzie w 
dzisiejszych czasach.

TAKŻE ZACZĄŁ OD ZA PA ŁEK .
M oryc jest sprzedaw cą ulicznym , ale 

bardzo źle m u się powodzi. Pew ien przy 
jaciel radził m u sprzedaw ać zapałki, na 
k tórych może nieźle zarabiać. Ale Mo­
ryc na to: „W idzisz, chcę zostać uczci 
wym człowiekiem. K reu g er także zaczął 
od zapałek"...

PR A K TY CZN A  MAŁŻONKA.
— M oja żona nie py ta  się m nie ni­

gdy, gdzie idę!
— To nadzw yczajne!
— Tak, poprostu  idzie wszędzie ze

m ną.
N A SZE DZIECI.

— No, Ja s iu , ale tw oja m am a zm art­
wi się porządnie, gdy zobaczy twoje 
złe św iadectwo — powiada wujcio do 
swego siostrzeńca. .

— Tak, to praw da — wzdycha Jasio. 
— A możebyśm y tak  m am usi kupili no 
wy kapelusz?

DOBRA RADA.
— Radzę panu  palić przy  pracy. To 

u spaka ja  mi-wy!
— W ykluczone! jestem  nurkienn

LOKATOR.
— K iedy  m am  pana rano  budzie?
— Je ś li leżę w łóżku, nigdy. Jeśli le 

żę w bram ie, zaraz.
W YTRZEŹW IAŁA.

— Czy pan i p rzy jació łka jest wciąż 
w pogoni za idealnym  mężem?

— Owszem, ty lko  obecnie skreśliła 
„idealny".

Wydawca: Mon=!Oriha. Druk. ..Expres Zasriębia“ Sosnowiec. uL Teatralna 1. teL 4-ł>'4<
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